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P r z e c iw  r z ą d o w i.
(Referat posła Zamorskiego aa Zjeżdz!e Związku 

Ludów o-Narodoweg.')
Referat charakteryzuje politykę rządu obecnego 

; stosunki, panujące we Wschodniej Małopolsce. 
Ukraińcy dzieła się na spokojną, pragnącą ładu i 
współżycia z Polakami ludność i na garść zbrodnia­
rzy, oraz obcych ajentów.

Rząd prowadzi dziś politykę popierania Rus-nów, 
a gnębienia polskości. Rusini mają wszystko, czego 
chcą, i me służą w wojsku. Dziś wyrzuca się, lub 
Przenosi się do innych dzielnic urzędu ków, nauczy­
cieli i sędziów Polaków i na ich miejsca osadza s ą  
Rusinów lub żydów. Rząd postęnuje tak, jakby chciał 
zmusić Polaków we Wschodniej Galicji, aby stali się 
Rusinami-

Wynik tych rządów jest taki, że przez półtora 
loku rządów polskich Galicja została bardziej zru- 
ęzc"ona_ mz ptzcz 150 lat niewól'. Niewiadomo, jak 
zakwalifikować taką politykę --- czy robią ją  szaleńcy, 
czy zbredniatze?

My. jako posłowie i Związek Lud.-Naród, bronić 
będziemy Galicji Wschodniej przeciw własnemu rzą­
dowi.

W  organizacji wojska panowała dotąd protekcja: 
ludzi wykwaliiikowanych, fachowców wojskowych 
pozwalniało się Jenerałami zostali tacy, co szkół 
wyższych wojskowych, a nawet me-wojskowych, nic 
pokończyli, tak, jakby do sztuki wojskowej potrzeba 
bvło mniej rozumu ii wykształcenia, mż do służby 
cywilnej.

Ma powstać nowa komisja weryfikacyjna, która 
ma usunąć protekcję i popieranie wybrańców. Będzie­
my misiek stoczyć walkę, bo jesteśmy zatem, aby 
ta nową komisja unieważniła mianowania nieuzasa­
dnione. które dały armjl różnych młodocianych ma­
jorów'. podpułkown;ków, pułkowników, a nawet 
jenerałów.

W  sprawie reformy rolnej uznajemy konieczność 
zmiany rozdziału ziemi pomiędzy ludność, ale jeste­
śmy wrogami głupiej ustawy. Chodzi o to, aby tym, 
którzy potrzebują pomocy, tę pomoc dać. ale nie- 

.powstrzymywać naturalnego biegu parcelacji, którą 
lep;ej wykona samo społeczeństwo, niż rząd i boga­
cący się na nim poplecznicy jego.

Prace Związku Lud.-Narod- w sprawie konstytu­
cji były bardzo wydatne i ow ocne. Dziś, stronnictwa, 
które sabotowały uchwalenie konstytucji, które urzą­
dzały burdy, muzyki na spluwaczkach i t. p., szczycą 
się na wiecach przed wyborcami, że konstytucja jest 

*ich dzieleni. Stwierdzam, że sam wstęp do konstytu­
cji. zaczynający się skwarni’: „W imię Boga Wszech- 
mocnego‘‘ — jest dziełem posła ks. Lutosławskiego, 
tak samo jego dziełem jest rota przysięgi, jaką ma 
składać prezydent Rzeczypospolitej.

Żądaliśmy poza tern zaprowazdeniai Senatu, bo 
Sejm spłodził i płodzi masę ustawa, które nis są wy- 

, konywane, jako często niemożliwe do wykonania: 
uchwała najczęściej przypadkową większością. Gdy 
będzie Senat, to będzie możność dłuższego namyśle­
nia się i .poprawienia ustawy i głupstwa ntó będą 
płodzone. Złośliwi cudzoziemcy mówią, że „w Polsce 
jest ustawa po to, abv ludzie wiedzieli, co mają prze­
kraczać. do czego się nie stosować

Co do polityki gospodarczej, to w Sejmie walczą 
dwa pierwiastki — socjalistyczny, głoszący, że oby- 

, watelowie państwa nie nowinni nic robić, a wszystko 
powinno być oddane w ręce rządu; i — narodowy, 
dążący do tego, żeby rząd załatwiał to, czego1 oby- 
watelowie nie potrafią, lub to. do czego potrzebują 
pomocy rządowej. Rząd, według H»szego poglądu, 
ma zabezpieczyć bezpieczeństwo, ■wykonywać sądy, 
ściągać podatki, ale nie ma wtrącać i brać na siebie 
funkcje gospodarcze, wytwarzanie dóbr i ich obieg, 
bo do tego nie ma zdolności i prąwa. Wiemy prze­
cież, że urząd aprcwizacyjny stał się źródłem wi'el- 
kiego hpownictwa i korupcji. Przeszła już w Sejrme 
ttchwałai że urząd ten będzie zniesiony i nastąpi wol­
ny handel; ale przestrzegam, że wolny handel jest 
możliwv, jeśli jest całkowity, czyli na wszystkie 

'przedmioty handlu, tymczasem tanie produkty, jak: 
sćL nafta, tvtoń, skóry surowe nie będą jeszcze w 
wolnym handlu — two-ze źle się się odbić na konsu­
mentach i socjaliści bęaą wtedy krzyczeli, że oni

mieli rację, twierdząc, iż  wolny handel, to zguba dla 
ludności. My będzńiemy dopominali się, aby ten Kawa­
łek wolnego handlu był rozszerzany i n i wszystkie 
inne produkty.

Go do sprawy Wilna, zabagnionej przez pochód 
na Kijów7, to d opero teraz dowiedzieliśmy się, że 
przestrogi Anglji i Francji, dawane rządowi nas: c- 
rr-.u. były przed wiadomością ogółu ukryte przez Na­
czelnego Wudza.
» Od samego począu*. i powstania Państwa Pol­
skiego byliśmy za tern. aby wejść w n ijśeiślejszy 
sojusz z Francją. Pan Piłsudski mówi? wtedy o wol­
nej ręce w polityce. Trzeba było dwóch lat wojny, 
kompiomitacji i klęsk wszelkich, ażeby zwolennicy 
wolnej ręki uznali nasze stanowisko za słuszie.

Tego samego zdania byliśmy co do soj iszu z Ru­
munią, który został nareszcie zawarty i ratyfikowa­
ny przez Sejm ; nie słuchano nas jednak poprzednio; 
robiono politykę z Madziarami, z Bułgarami i musiało

upłynąć dwa lata, musieliśmy zapłacić odpowiednie 
frycowe, aby n;.;i oomorośłi k.erpwnicy poLtyki. 
uznali słuszność naszego piogramu.

Nasz program polityki wewnętrznej i zagrani-, 
cznej musi zwyciężyć, jeśli Polska me ma upaść, bo­
imy się jednak tego tryoowego, która po drodze, 
dzięki eksperymentom, płacić musimy powagą, zna 
czcniem i sdą państwa. Stronnictwa dzisiaj rządzące,: 
nie zwracają uwagi na błędy, które rujnują Polskę i 
uważają za jedyny swój cel niedopuścić za wszelką, 
cenę do wspólrządów tych, którzy swoją rozumną 
polityką Polskę uratowali. Ażeby nie było takich błę-’ 
dów i takich rządów w Polsce, trzeba prowadzić; 
walkę; my, Związek Lud.-Narod. prowadzimy ją w 
Sejmie i w prasie, ale do wygrania tej walki nie dla 
nas, ale cla Polski, potrzeba nam pomocy waszej i. 
potwierdzenia, że dobrze sprawie Ojczyzny służymy.

(Delegaci powstawszy, urządzają owację pc-slowń 
Zamorskiemu-)

Oświadczenie Brlmda w sprawie G. Śiąsha.
Paryż. (E E ) Dziś toczyły się we francuskiej 

Izbie deputowanych ożywione rozprawy. Briand wy­
głosił wielką mowę, w której przedstawił całokształt 
polityki francuskiej. W  sprawie wydarzeń na G. Ślą­
sku Brand stwierdził, że wojska francuskie na terenie 
Plebiscytowym znajdują się w bardzo trudnem poło­
żeniu, bo warunki "Wśród których, musiały działać ła­
two mogły doprowadzić do rozlewni krwi Le P„ond 
spełnif z podziwu godną energją swój obowiązek. W 
sprawie G, Śląska Briand oświadczył, że pogląd fran­

cuski jest wprost Przeciwny niemieckiemu. Francja 
nie zgodzi się nigdy, aby z powodu nieudolności lub 
postronnych interesów stała się krzywda 'sprawiedli-' 
wośc;. Rząd francuski będzie dbał o to, by litera tra­
ktatu wersalskiego miała znaczenie rozstrzygające. W 
m3'śl tego traktatu fakty przemawiają na korzyść. 
Polski. Francja stoi na straży sprawiedliwego rozstrzy- 
gmęcia sprawy górnośląskiej w mysi traktatu wersal­
skiego, który przewiduje plebiscyt według gmin.

Sm lgraja Nismców z  Górnego Śląska.
By i om. (FE) Radio. Górnemu Śląskowi grozi no­

wy zbrojny wybuch niemecki. Celem wystąpienia ma 
być stworzenie faktu dokonanego. Rozesłani na G. Slą 

sku członkowie „D Seibstschutz‘u“ skupili się w  mia­
stach, czekając rożka tu z Wrocławia. Niemcy, wido­
cznie poinformowani co ma nastąpić opuszczają maso­
wo Górry Śląsk. Przed biurami paszportotwęmi w

Katowicach, Hucie królewskiej i Bytomiu tłoczą się co 
dzień setki Niemców.

Berlin. (Tel. w łj Iż lipca. Dzienniki berlińskie do­
noszą z Opola, że rząd powstańczy Korfantego osie­
dlił się w Szopienicach, tworząc tam tzw. komisję li­
kwidacyjną, która już rozpoczęła swoją działalność.

Prezydent Stanów Zjednoszonycti łiarding zwolennikiem rewizji
traktatu wersal kiigo.

Rzym. (PAT.) Radto Donoszą z N. Jorku, że 
prezyuent Harding jest zwolennikiem projektowanej 
przez Hughęsa rewizji traktatu wersalsk ego, nie chce

Jednak przedkładać go senatowi, zanim nie osiągnie 
pewność., że proieut bęczię akceptowany przez ie- 
ptiolikanów.

T a l i ©  J t a n © s c i i  o  p a l i ł y © ©  K t t g r a n ? © ż ń © j '

Bukareszt. (PAT.) Taka Jonescu w ygbslł w Izbie 
deputowanych exposc o zagranicznej polityce Rumu­
nii. Powiedział on, że Rumunia chce zachować to, co 
obecnie posuwu. Aby położyć kies wojnie światowej, 
zawarto w Paryżu cztery traktaty, które zaittffiia 
na to, aby były szanowane; ponieważ można śni jata 
powiedzieć, że historj.f nie zna diuąd szlachetniejszych 
i bardziej sprawiedliwych zwycięzców w stosunku 
Jo zwyciężonych, jak obecni zwycięzcy. Mówca wie­
rzy w hart żołnierzu rumuńskiego, lecz Rumunia n»e 
nuże pozostać odosobnioną i dlatego pozostaje w bar- 
ciio ścisłyrr. kontakcie z demokracją wschodu.

Co się tyczy sąsiadów Rumunii, to koniecznem 
było pozawierać osobno z nimi traktaty. W  tym cetu 
Rumunia zawarła z Czechosłowacją przymierze za- 
czepno-odpome. jak również z Polską i Serbią. Kon­
wencja zawarta z Polską gwarantuje bezpieczeństwo 
gianic wschodnich obu tych krajów, konwencja z 
Czechosłowacki i  Jugosławią gwarantuje utrzymanie 
traktatów w Triamn i Neuwlly. Co się tyczy Rosji, 
!q obecnie prowadzone są tokowania, gdyż Rumunia 
powinna absolutnie pozostawać z Rosją w stosuoi ton

Pokojowych'. Mówca dodał. Że przys-łe rokowania 
będą dotyczyły sprawy Besarabii którą to kwestię 
uważa Rumunia za definitywnie zakończoną.

Przechodząc d> polityki wę^iesko-rumuńsktej, 
zaznaczył Take Jonascti, że ten punkt jest w polityce) 
rumuńskiej najbardziej dsj katoy. Na Węgrzech panine' 
bez przerwy dążenie do przewrócenia tęgo, co jest1 
definitywnie załatwione. Minister przedstawia szcze­
góły propagandy madiarsk ai na podstawie tajnych do­
kumentów, wykrytych w Berlinie. Mała koalicja' 
ies-r niejako murem granitowym naokoło Węgier, mu-' 
rem, który wzmocnił się je lc z e  więcej, po wyprawie' 
na W ęgry b. cesarza Karola. W ęg ry  -p owinae się z s - : 
chować spokojnie w obrębie obecnych granic.

W  czasie swej mowy Take Jouiescu wyraźnie’ 
podkreślił konieczność porozumienia się Polski z cz e - 
chosłov/ącją, oświadczając, że on ze swej strony po­
święcił wiele dla tej sprawy, nie uważa jednak 'dzieło ̂ 
m  ukończone. Po skończonej mowie rozległy się w  
l?bie oklaski, poczein uchwalono jednogłośnie wyrazić 
mtnistrowi podziękowanie za jego owocną pracę.
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fllnlskesi aprowizacji.
Warszawa. (EE.) Naczelnik Państwa podpisał 

nomitrdC?p posła Grzędzielskiego na stanowiska mińj- 
stia aprowi/acS. P. Grzędzielsłd test Przedstawicielem 
TSL. i był przewodniczącym sejmowej Komisji apro- 
wizacyjnej.

ffiaoraaaig pierraysli Kswalr o t  
E laieno Orła".

Warszawa. (EE.) Dzisiejszy ,,Monitor*4 ząwfe* a"ć 
będzie 10 dekm ów  Naczelnika Państwa m;anującycn 
10 kawalerów Orderu „Białego Oria“. Pierwszymi Ka- 

1 walerami s ą - Witos, bisk- Łoziński, Trąmpczyńsi'5, 
! Paderewski, .Ant. Osuchowsk), gen. Haller, gen Zie­
liński, Prd Morawski, prof. Balzer, kardyn, Dalbor.

Ha Irodss do s&itźenla nofeho - cusklesa.
, P--aga. (PAT.) „Tri:J una1' zamieszcza dłuższy ar 

tykuł b. cz -sko-słowack'eg;> charge d‘aifaires w  
Warszawie, radcy Rgacyinego dr. Nowaks, który w 
ciepłych słowach występuje za czesko-Polskiem 
zbliżeniem, zwłaszcza na polu gospodarczem. Nowak 
udowadnia w swoim artykule, że stosunki w Polsce 
zmieniły się obecnie bardzo na korzyść. Najwyższy 
C'as, aby stosunki zsrwane wskutek rozmaitych wy­

darzeń Politycznych nawiązać na nowo. W  całej Pbf-> 
sce powraca powojj zaufanie do firm czeskich. Byłoby1 
także Koniecznem, aby Czesi powołali do życia o'ga- 
nzac.ię gospodarczą, któraby ułatwiła producentom' 
czeskim sprzedaż swoich towarów Ptalsce zi poiskie 
marki. Artykuł wskazuje wjcońcu na to, że stosunki! 
gospodarcze; z Polska 6żywią s*ę z chwilą zawa*ciai 
układu handlowego.

Kenroriał «  surawie Maków na Kowiatiszczyznie nie został
leręcssay bidzs Haro&Ąw.

PoiBsfanls nr. Białprnsl.
Warszawa. (EE.) Białoruskie biuro prasfowe po­

daje szczegóły o ruchu powstańczym na Białorusi so- 
wieckej. W  okolicy Mińssa mają oowstańcy swą lek­
ka kawalerię. Pod Borysowem i w lasach okoheznych 
kryje się kilka oddziałów powstańczych. Oddziały 
powstańcze znajdują również w okolicach Slucka 
1 Bobrujska.

Włlaa (EE.) Ze źródeł miarodajnych donoszą, że 
Prezes Komisji kontrolnej Ligi Narodów me doręczył 
Radzie L. N. złożonego ria jego ręce przez posłów 
polskich do Sejmu kowieńskiego memorjału w spra­
w ę  prześladov/ania Polaków na Kowieńszczyźaie, W

czasie pertraktacji genewskich dpkument ten n»e byt 
znany anj delegacji polskie; ani Radzie Ligi Narodów., 
Wiadomość o memorjale dotarta da rządu polskiego; 
drogą uboczną. . . . .  i. D --■* a*-

Przymierze anpizlsko - jar aftskie.

Ratii zowtetka ii? Rcmtnłl
Ryga. (EE) Radjo .,Irwiestia“ podają treść noty 

Cziczerir.a i Rakowskiego, wysłanej 7. lipca do rumuń­
skiego ministra spraw zagr. T . Jonescu. Nota wyraża 
protest przeciw zaatakowaniu wojsk sowiecki rh w 
Besarabji nad Dniestrem przez armję rumuńską. No­
ta trtizymana jest w tonie umiarkowanym.

Kraków. (PAT.) Tutej sza stacja iskrowa przejęła 
depeszę z Horsee, podającą streszczenie mowv Lloyda 
Georgea w Izbie gmin. W  depeszy tej, zniekształco­
nej widocznie wskutek zaburzeń atmosferycznych wy­

nika, że Lloyd George mówił o pt zymjerzu angtelsko- 
iapońskim jako o fakcie dokonanym. Przymierze to1 
o ile można wnioskowa 5 z tekstu iskro wki, zawarta- 
jesr na: lat 20 z 12 mies-ęcznem wypowiedzeniem-

0 ugodą angielsko - irlandzM-
Horsea. (PAT.) Ralio. Oficjalnie donoszą, że De 

v alera złożył na ręce premjera oświadczenie, iż we

ZvyeiĘ8fv:a hemallstó'v.
Rzyin. (PAT.) Oficjalny komunikat turecki dono­

si. że w bitwie iwl jeziorem lsmidit Grecy zostali 
zmuszeni do odwrotu. Grecy utracili miejscowość 
Julowa.

Ke«stantynopol. (PAT.) Na całym froncie odby­
wają się potyczki. Policja angielska prowadzi w  dal­
szym ciągu ścisły nadzór nad agitatorami bolszewi­
ckimi. Około 40 Rosjan, a między nimi trzech ucze­
stników handlowej misji rosyjskiej została areszto­
wanych.

Koni i .t iśraikón i przedsiębior­
com na Śląsku „czezMm“.

Morawska Ostrawa. (PAT.) Sytuacja w konflik­
cie górników* i, przedsiębiorców niezmieniona, jest w 
dalszym ciągu Krytyczna. Związki górnicze rozważała 
wogóle jeszcze myśl strajku generalnego. Zamiarem 
przedsiębiorców górniczych jest doprowadzić do zniżki 
płac gómików.

czwartek przj będzie do Londynu lia konferencję nad 
ugodą angiejsko-irlandzką. Towarzyszyć mu będzie 
Artur Griffith i inni wybitni Politycy Sinnf “unistów. 
Rząd angielski wygotował ze swej strony projekt ugo- 
uy, którego punkty główne są wadorue przywódcom 
irlandzkim. Opinj; angielskiej nie iest jeszcze wiado­
mo. na jakiej podstawie opierać się będzie samodziel­
ność Irlandii i je j stosunek prawno-państwowy do 
Anglji. Dążąc do zwycięstwa myśli politycznej Smu- 
thsa, uzyska Irlandia daleko idącą swobodę wbrew 
poglądom centralistów pragnących ścisłego związku 
z Anglia.

Pisma W inna i Um era 
Ho Uniwersytetu earszawsldsgt.

Frzylaz-J tftiieaais
rządu palesfyMis m .

Warszawa. (PT.) Rektor uniwersytetu warszaw­
skiego otrzymał z Waszyngtonu listy 0d Wr. Wilsona 
i H. Hoovera z wyrazami wdzięczności i uznania za' 
udzielonft im doktoraty uniwersytetu warszawskiego1 
honoris causa.

Warszawa. (PAT.) Komitet Przyjęcia ks. biskupa 
Łozińskiego, powracającego z niewoli bolszewickiej, 
przygotowuje uroczyste powitana % udziałem delcga-i 
cii, zrzeszeń i instytucji. Ks. bissup oczekiwaany tu 
jest dziś rano.

Warszawa. (EE.) W  tych dniach przyjeżdża do 
Warszawy delegat rządu palestyńskiego mjr. Morris, 
celem załatwienia szeregi* formalności związanych z 
emigracją obywateli polskich do Palestyny.

IwśC piinisdzy paplerwycd " 
smnlsina sir.... ale we Włoszssb.

R^-ym, (PAT.) RuJio. Według urzędjwych zesta­
wień zmniejsza się bafdzo wydatnie ibść pieniędzy 
papierowych, będących w obiegu we Wtoszeci.

Kraków. (EE.) Dnia 1? bm. w południe przecią-.
gr.ęła nad Krakowem gwałtowna burza, połączona z 
piorunami, która spowodowała zerwanie połączenia 
telefonicznego z Warszawą i Wiedniem.

Rzym. (PAT.) Z Kairu donoszą, że pod Damasz­
kiem banda powstańców arabskich jtapadła na auto­
mobil wjozący generała francuskiego Gourapda i gu­
bernatora Damaszku. Gubernator jest cięż to  ranny.

Połączenia telefoniczne między Lwowem a War­
szawą, Krakowem 1 Warszawą, Krakowem i Wied­
niem przerwano, wskutek czego nie otrzymaliśmy 
dalszych depesz.

1
O SSIP  SZUBIN.

U R O C Z E  O C Z Y .
Wiele osób gorszych oiemn e bywało na świę­

cie ale mało takich, któreby w swoim ciasnym zakre­
sie tylu nieszcjęść były Powodem.

Mężowi złarraham wiarę a ukochanego zabiłam, 
— Dozatem zostałam, jak to powiadają, zwsze uczci­
wą kobietą... ale!

Boże zmiłui się nade.uną!

H bfora moja zaczęła się w piątek i trzynastego. 
Czerwiec był wtedy — a ja m błim właśnie lat sze­
snaście i Pięć miesięcy.

Stałam przed naszym starym, zmurszałym zairu 
kiSEi na tarasie, bez kapelusza i zasłaniając obiema 
dłońmi oczy cd słońca, mrugałam wypatrując powio- 
tu tatusia.

Miałam przygodę i ginęłam z niecierpliwości 
aby mu ją opowiedzieć. Taras brukowany dosowemi 
ptytrmi, otoczony był fiizleą balustradą słupków 
ksrtałtu grubych łydek, na której kucały rozmaite 
potworki i karły z Piaskowca. Dzikie wino pięło się 
po nich J owijało zidomemi pędami ich przysadziste 
postacie.

Z zewnątrz wyglądał z ; mek szaro i nieuprzęjmje 
a wewnątrz był Pusty i nioprzytułuy; ckienice się 
nic domykały, tapety spłowiały, meble potargane a 
piękna tyik© klatka s c h o w a .

ZL to park wspaniaźy, prawdriwit malowniczo 
zaaiedMfl". Przód frontem zamkowym kwitł cały 
las róż a  za niemi ciągnął się gąszcz starych drzew i 
krzewów, któ^e dłpgn na francuską modłę strzyżone, 
ten.ż z podwójną siłą prężyły swe bujne Pędy. Gdzie- 

z potniędzj zieleni wyzjirakt żczgrniała ka­

mienna Dyana albo Hora o starożytnym profilu a 
modnej pozie, jakgdyby grecica! statua brała iekcie 
u francuskiego tancnistna.

Na środku parku błyskał staw, na nim krążyły 
dwa dumne łabędzie, przy erem najsztuczniej wykręca­
ły szyje i ęzamemi dziobami skubały swe skrzydła.

Dziś łabędzi niema a stiw  zmicmł się w kałużę 
Pokrytą roślhm ością o mdłym zapachu a otoczoną 
marnem żółtem sitowiem. Niezdrowe wyziewy uno­
szą się z tamtąd i błędne ogniki migają wieczorem.

Ale w tejy  staw duży był i błyszczący, zw;er- 
c*edliło się w nim niebo i niezabu :ki okrywały brzegi.

Tatko długo nie nadjeżdżał. Zaczęłam już ziewać 
z niecierpliwości i głodu.

Nareszcie zerwał się mój biały owczarek Pai- 
dasz, który widoczne z sympatji dla mnie oddawna 
już strzygł uszam'. położył prze lnie łapy ra głowic 
trąbiącego karła i radośnie ją ł pobekiwać. K°ła za- 
turkotały po żw irze, powóz się zatrzymał.

—  Tatuś,' tatuś! —  krzyknęłam, wylatując na­
przeciw. W  kilka minut p o i# i siedzieliśmy w naszej

iiiładnej jadalni a Wania wnosił zupę. Wania był to 
chłopak wiejski przedzie-zgnięty w lokaja. Na sobie 
miał tego dnia nowy frak, to znaczy odłożony przez 
tatka a zdobny w liberyjne guziki, zaś gruby czer­
wony kciuk jego wyzierał z dziury małej bawełnia­
nej rękaw;czki.

Dwie złociste smug! światła wpadały przez głę­
boko osadzane okna w mroczny obszar wysokiej 
komnaty. Z mocno jwobtrącanej wazy japońskiej pa­
chnął niezgiabny bukiet szałwi, centy i obi i lawendy.

—  Tatusiu! — zawołałam, jak tylko zdążyliśmy 
usiąść — przeżyłam pierwszy ustęp romansu!

— Jakże to było, dziczko rnioia?
— Jadąc dziś lasem konno, spotkałam młodzień­

ca; jechał wierzchem iu  smoki ognistym.
— Nieźle, —  szepnął oicLc, nawykły do moich 

wymysłów. Od dzieciństwa miałam pożałowania go-

1 dną nawyczkę, zapisywać zeszyty przeznaczone na 
wyciągi historyczne, wymyślanymi baidąmi. —  No i 
cóż twój młodzieniec na og tisłym smosu?

—  A no nic, tylko ja zgubiłam mój szpicrut.
. —  A potem? — spyfctł tatko roztargniony. (
— Potem zawołałam: apporte —  ale Pajdasz był 

niezręczny, więc mói rycerz zeskoczył ze smojta, 
podniósł szybkim chwytem szpicrut z kurzu i podał 
mi go z ujmującym uśmiechem...

— A potem?...
—  Potem śmignęłam szpicrut w1 powietrzu, że 

tylko mignął — wtedy dziki ból przeorał oblicze ry 
c-erza, przerzucił się w orła ze złotym dziobem i zło- 
temi szponanr i — ulec ał szybuiąc potężnemi sfcray- 
dły w błękicie... .

— Ależ Alicjo, «a  Poeitę tyś nie stworzona, —  
aawołaf tatuś, potrząsając siwą głową —  co znaczy’ 
cała ta historja?...

— To, że tatuś dziś iest nieznośny.
— A! ty rozpieszczony brzdącu!k Tc znaczy, 

żeś opuściła szpicrut, a któryś z folwarcznych lub 
lasowych oficjalistów gc podniósł a potem stał się 
natrętnym i...

— Ależ wcale nie był na+rehmn i z Pewności? 
to  nie jest oficjalista... wykrzyknęłam oburzona — , 
vcal« tek nie wyglądał, o n -  T y  jo i  wiesz jaJc-,

—  Jakże wyglądaj?
—  Słuszny brunet, piotil rzymskiego imperatora, 

tvydatna szczęka pod krótko streyżoca brodą; hchal 
na zyięzfym murzynku, siedziił dobrze, tylko za 
sztywno.-

— Czy rozmawiałaś z n ia?  —  pytał fjc ieo  z! 
"'Zrastająoem zaiędem.

—i■ O tak, powiedziałam mu, że zupełnie ntepo- 
ti zebnie się tntdziL gdyż Pajd tsz byłby mi szpicrut 
z pewnością podniósł...

.(C3 d. n j.



Źydow sji komuniśU przed sądem.
* ‘ » Sambor, w.lipcu,

^ ’zed kilku dniami odbyła się interesująca rnz- 
^  przed sądem przysięgłych w Samborze.

, Na ™ e  oskarżonych zasiadło 10 młodych ży- 
Borysławia pod zarzutem zbrodni zdrady st:*.- 

u, oy ł to w komplecie ca}y zarząd tow ,,Vorw£ erts“ 
;• ,ez ĉ '"So oficjalnie do ŻPS. (żydowska part ja  socja- 

L J 021 ^ s^arzeni w roku 1920 uprawiali agitację 
Qłszewichąt rozszerzali Pisma żydowskie, nawołujące 
o łączen a sję z Bundem i III. międzynarodówką, a 

żydowskich robotników oma 1 maja 
!**>. kiedy wrzała najzaciętsza walka Polski z rosyj- 

]bolszewikami uchwalili rezolucję, wprost wrogą 
^ P a ń s tw a  polskiego, w której znajdowały się np; 
swje fowrofy „niech żyje dyktatura proletariatu-1 — 
?^icch żyje rewolucja" —  „zasylauny pozdrow ione 

życzenia dla wałczących' z imperializmem rosyjskich
ł0War2yS2:y“ j tPi
. Kontrolę pelicji nad tego rodzaju agitacją mm- 

okoliczność, źe wszelkie takie zebrania odby­
t y  się w zamkniętem kółku, dy skusję prowadzono 

l? .W io n ie , a postulaty spisywano pismem hebraj- 
Pomimo to udało Się naszej policji zebrać do- 

rateczny materiał obciążający; rruęazy jnneiri skon-. 
tou° /ano Pr°f°k<>ł opisanego wyżej zgromadzenia i 
iekst rezolucji.

Oskarżeni bronili się naiwnie, że rezolucja ta nic 
autentyczną, że ktoś ją  przy rewizji podrzucił, 

26 możliwie nawet zrobiła m Policja.
Obrony oskarżonych podjęli się adwokaci dr. 

Woźniakowski z Krakowa, dr. Buber i dr. cmheigel 
y  Lwcwa i dr. Landau z Przemyśla, wszystko ro 
dzsa.acze z P P S . lub ŻPS.

Audytorium było liczne, przeważnie sami n:u- 
Eąłni.

Prokurator W asyłyk słusznie podniósł w swepi 
przemówieniu, że oskarżeni za Austrjijna tego rod/rju 
knowania z pewnościąby się nie poważyli, że gdy 
Polska była w niebezpieczeństwie onj zamiast chwycić 
Ła broń i walczyć za Państwo, które daje im ochronę 
‘ ^Pewnia spokojny byt i rozwój, godzili wprost skry­
tobójczo i zdradziecko w byt tego Państwa.

Obrońca dr. Landau przemawiał gwałtownie z tu­
petem właściwym swej rasie, używając takich zwro 
•ów jak np. że w Polsce panuje reakcja, bo nawet 
Austrja nie oskarżała za przekonania, że zarazę ta 
reakcyjna' nadeszła ze Wschodu itp. tak, że przewodni­
c c y  kilkakrotnie zmuszony był upominać mówcę, 
Py trzymał się tematu. Dr. Woźniakowski widząc, że 
sprawa jego klientów źle stoi wycofa} się z tej spra­
n y  i na ostatni dzień rozprawy nie przejechał. Po 
swietnem i wyo/erpującem resume przewodniczącego 
dra Bcjnarowjcza: przysięgli wydali werdykt aasą- 
dzająCy dwóch oskarżonych, a to Josefsberga, prze­
wodniczącego tow, „Vorwaerts" i Wiesenfelda , se­
kretarza tego tow., a trybuna} zasądzał Joisefsberga 

3 Jata, zaś Wiesenfelda na 2 lata więzien;a. 
Resztę oskarżonych uwolniono. Prokurator jednak 
głosił zażalenie nieważności skutkiem czego zaerzy- 
mano ich nadal w- areszcie śledczym. Publiczność ży­
dowska była tym wyrokiem skonsternowana tem wię­
cej, że ława przysięgłych składała się z ruskich Ehło- 
^ów, niemieckich kolonistów i 4 żydów, a z wyniku 
losowania okazało się, że nawet żydzi głosówali za 
Zasądzenem. Polaków wcale w ławie nie było, bo 
obrońcy przy losowaniu Przysięgłych wszystkich Po. 
Lk^w tendencyjnie wyłączali.

Oprait sepie anmintstr. skarkoiej.
KONKURS.

Ministerstwo skarbu rozp;sało reskryptem z dn. 
ł4 czerwca br. L. 1612'41 konkurs n i aracę z dzie­
dziny admżiistiacji skarbowej pod następującymi wa- 
:unkanii:

l i  Rozdane zostaną dwie pierwsze nagro ty po 
‘ .̂bOO mk.. cztery drugie nagrody po 15.000 rnk., 
J ziewięć trzecich nagród p0 10.000 rnk. Każda z tych 
tigród może być także podzielona między j\u  lub 
yięcej ubiegających się. z tern jednak zastrzeżeniem, 
ż ’ nagroda wyższej klasy nie może być niższa od 
Ogrody przyznanej za pracę rńżej zaklasownuą.

2) W  konkursie mogą Irac  udział tjlko urzęd­
nicy skarbowi wszelkich kategorji.

3) Tematem prac jest uproszczenie i ułatw jenie 
yymiaru poboru, i egzekucii państwowych po tatków 
i opłat stemplowych, iak również i postępowania ka­
sowego- Przytem chodzi nie tyU o opra.owanie, ôd­
powiadające wymaganiom naukowo-hterackim, ile

raczej o uzyskanie praktycznych wniosków, któreby 
hrzyczymły się do podniesienia wydajności dhsiąj 
ebowiązuiących podatków i opłat stemplowych i 
"zmogły sprawność Urzędów skarbowych.

4) Przedmiotem opracowania może t-yć zarówno 
całość oanego działu skarbowego (jak np. egzekucja 
slbo wymiar) iak i t-ematy birdziej specjalne (np. wy­
ru* ar Podatków bezpośrednich, wynr-ar opłat stemrio- 
> y ch , pobór podatku od spahtów 1 darowizn). Praca 
Wykazująca braki dzisiejszego systemu, winua zawie­
rać konkretne w.uoską zmierzające db usunięcia tych 
braków. Rozmiar pracy pozostawia się uznaniu au­
tora, ptzyczem zaleca się opracowanie wybranego te­
matu w sposób rzeczowy i o ile możności zwięzły.

5) Praęe mają .być wniesione do dnia 1 grudnia 
1921 do Biura prezydialnego Ministerstwa skarbu.

6) Każda pr?ca n a  być opatrzna godłem, zamie­
szczonym ttakże n? zapieczętowauęj k o p ic ie , zawję. 
rającsl naw M co i adres atfonk ' -

W i a d o m o ś c i  b i o i ą c e .
L w ó w , 13 lipca.

■— Wstępny egz*rtńn na Politechnice. Uchwałą z 
11-go liPca 1921 Zebranie Ogólne Profesorow Poli- 
techniKi lwowskiej zaprowadza na podstówjfe art 85 
ustawy z dniem 1 października 1921 r. egzamin Kwa­
lifikacyjny dla wszystkich kandydatów, chcących się 
zapisać na Poiltechni^ę lwowską.

, — Lwowska łzb3 rozrachunkowa. Niedawn0 do­
piero wskrzeszano przy Oddzielę PKKP. we Lwowie 
Izbę rozrachunkową, dawny Saldierungsverein przy 
Banku austro-węgierskim. Czyjiuość tej instytucji po­
lega ną tem, że reprezentanci braków schodzą się co­
dziennie i w drodze wzajemnego rozrachunku zała­
twiają wzajemne żądana i wypłaty. Ostateczne wy­
niki wzajemnego rozrachunku wpisuje się na dobro 
htb na ciężar rachunku ż.yrov/ego w PKKP. każdego 
Poszczególnego członka. W  Lwowskiej Izbie rozra­
chunkowej uczestniczy 16 banków. W  miesiącu czer­
wcu Izba odbyła 25 zebrań, a ogólny obrót doszedł 
do Poważnej sumy 767 i pół m Ijona ma,rek. Jeżeli się 
zważy, z? suma ta musiałaby bez .istnienia Jzby wy­
równawczej być w gotówce wypłacaną i otrzj maną, 
to sobie możemy uzmysłowić, ile pracy Judzkiej za­
oszczędza się przez Izbę rozrachunkową i o ile zmniej 
sza się zapotrzebowanie gotówki. (S-)
, — Z Polskiego Towarzystwa matematycznego. We 

czwartek dnia 14 bm. odbędzie się w małej sali Za­
kładu fizycznego, Dkigosza 8, o godz, 7-ej wieczorem 
posiedzenie Lwowskiego Oddziału Polskiego Towa­
rzystwa matematycznego z następującym porządkiem 
dziennjm: 1) Dr. Blumenfeld: Rachunek teusorów 
(ciąg dalszy), 2) Dyskusja.

— Z Towarzystwa Miłośników Języka Polskiego.
W piątek dnia 15 Jipca o godz. 6 wieczór odbędzie:
się w sali 14. Starego Uniwersytetu zebranie Koła
riVLJP. z odczytem pref. ri. Ułaszyna pt. „Jam a ustna 

jako rezonator".
— Polskie Towarzystwo „Dzieci na wieś" zawia­

damia, że kolonia dziewcząt do Korczyny wyjeżdża 
^ e środę. dnL 13 bm. o godz. 22.-c'0, Punkt zborny
dla dejatwy klomb przed głównym dworcem kolejo­
wym o 8-mej wieczorem.

—  Półkcionje Polskiego Towarzystwa „Dzieci na 
wieś“ otwarte zostana wc czwartek 14 bm. o 9-tej 
r-no.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie upow. Budo. 
wniczych we Lwow ie w sprawie jaknajprędszego zli­
kwidowania strajku budowlanego, odbędzie się we 
'czwartek tj. dnia 14 bm. 01 godzinie 5-tej Popołudniu 
w lokalu przy ul. Grodzickich 1. 1, I. P.

Równocześnie zawiadamia *>ię, że w tymże lokalu 
urzęduje stale Kenłjsja Kolegów Budowniczych w 
sprawie strajku. — Przełożony: H. Zaremba, . ,

- -  Święto francuskie dnia 14 lipca —  jak się do­
wiadujemy — będzie u nas obchodzone uroczyście. 
W  wigilję święta dnia. 13 bm. odbędzie się capstrzyk 
z muzyką wojskową. Dnia *4 bm. o godz. 10 rano od­
prawi ks. biskup Twardowski w Bazylice arcbik&te- 
drahiej nabożeństwo solenne przy udziale władz cy ­
wilnych i wojskowych. W czasie nabożeństwa zgro­
madzony bęctzie przed ka^chą cafy garnizon w para­
dzie. Po nabożeństwie odbęlzie się defilada przed 
pomnikiem Mickiewicza.

„S Ł O W O  P O L S K IE "  nr. 305 z dafit 14 Hoca 1921

-  Mianowania. Minister Wyznań Religijnycn i O- 
świecenia Publicznego zamianował Kazimierza Bljasza 
dyrektora gimnazjum w Żółkwi, Stanisława Pająka, 
dyrektora gimnazjum w  Brzozowie, Mieczysława
Piątkowskiego, dyrektora senunarjum nauczycielskie­
go męskiego we Lwowie, oraz profesorów gimnazjal­
nych: Mieczysława YYojkowskijego, dr. Stani^awa Ty- 
relskiego, dr. I<2'z:nierza Sośnickiego i dr. Ludwika 
Bykowskiego, okręgov/ymi wizytatorami szkół na 
etaolo Kuratorium Okręgu Szkolnego Lwowskiego.

— Z Towarzystwa „Dzi-ci na wieś". Dnia 9 bm. 
odbyło się w lokalu Ligi pomocy przemysłowej Epo­
sie ćzenis pełnego Wydziału Pol. Tow. „Dzieci ra 
wieś" pod przewodnictwem prezesa Bolesława Le­
wickiego. Dyr. Probulski po bił w sprawozdaniu
swem następujące cyiry odnośnie do wysyłki bz-eci 
na kolonje: ze zgłoszonycli 619 dzieci 44 nie przyszło 
do badania lekarskiego, zbaiaj$> 575 dzieci 1 z tych 
przyjęto na pełne kolonje 481, 94 nie przyjęto 1  Do­
wodu nieodpowiedniego wieku, zakaźnych cherub łub 
braku potrzeby wyjazdu.

Dzieci otrzymywać będą dziennie następujące
racje żywności: 450 gr. mąki, 800 gr. mleka kMidens., 
15 gr. kakao, 30 gr. cukru,'50 gr. tiuszeźu, 60 g '. fa- 
srli, 50 gr. ryżu, 40 gr. makaronu, 20 gr. soli, 10 gr. 
grysiku. 150 gr. mięsa, 50 gr. jarzyn, 500 gr. ziem- 
luatców, czyli razem 805 gr. w sranie stałym, nadto 
pół litry mleka świeżego. Koszt wyżywienia oblic-0110 
na 60 ńik. dziennie na sL  ,vę, ,v Rabce na 100 mk.
Większa część kolomii iuż wyjechał-i, inne wyjadą 
kv najbliższych dniach. Dwie kolonie są przeznaczone 
na sierpień, tj. męska w Rabce i żeńska w Skoleń., Na 
półkolonie zgłosiło się 1500 dzieci, ognisk bęazie na 
razie 5.

W  celu wyrażenia wdzięczności Ameryce za 
ofiarną pomoc, wydział Tow. Postanowił zlozyć kwo­
tę 4000 mk. na rzecz pomniki dja poległych za Polskę 
Amerykanów. Następnie omawiano sprawę maki, któ­
rą Komitet dzieci na wieś pożyczył przed dwoma la­
ty jarzą dowi miasta w ilości 26.000 kg. Obecnie mi­
mo polecenia prez. Neumanna władcę wykonawcze

czynią trudności co do *.?*rotn mąki i chcą wyda; 
tylko połowę, wskutek czego nie można uruchomić pół i 
kołcnoji. Wydelegowano zatem rad. Włodzimirskjego,

• by Porozumiał sę z PTez. Neyn^Wncm.
YMkońcu zastanawiano się naa kwest ja roar^hc-, 

'wan-a j  rozdziału leków oftoro^anych prżez Czerwo- i 
ny Krzyż i ustanowiono w  tym ceiu fachową komisję, i 
W dyskusji przemawiali pp.: prez Lewicld, dr. Ser 
beński, dr. Parnas, Kordjaflek, WładyKa i inni.

— W sprawie drożyzny pieczywa. Ze Stow. przem 
lwowskich piekarzy podano nam następujące ceny 
pieczywa; l kg. cMeba (50 prc. mąki żytniej' i 50 prc.' 
pszennej) najwv żej 130 nik.. o“łka o wadze 5 dkg. Po, 
10 mk., mąka pszenna chlebowa 1 kg. 180 mk., żytnia, 
150 mk., a bułkowa 190 mk. Ceny rozumieją S"’ę  loco; 
piekarnia, a publiczność powinna kupować wprost u 
Piekarzy z pominięciem pośredników,

— Burza nadciągnęła wczoraj wieczorem przeó 
mieściami Lwowa a o miasta otarła się jedynie po­
zostawiając po sobie rzęsisty aeszcz, który przemieniał 
ulice w jeziorka lub w przelewie stiugi bujnych poto­
ków. Szczególnie ufta - Ossolińskich tworzyła wielkie; 
jezioro, które zalało ja i oba chodniki. Ulicą Kopernika 
Płynęły wezbrane strumienie mętnej wody i unosiły 
nagromadzone tutaj piaski, zamulając nimi niżej poło 
żone chodniki,

■— ZatOf tramwajowy utworzył się w cinju wczo­
rajszym na uk Łyczakowskiej wskutek pęknięcia osi 
w jednym z wozów.

—  Mord w łesie bllohorskim. Dni? 6 lipca 1921, zna­
leziono w lesie biłohorskim w oddaleniu około sto 
kroków od toru kolejowego, trupa nieznanego nazwi-, 
ska z dwoma postrzałami karabin o wem i w głowie. O- 
Pis osc-by: wzrost wysoki, lat około 24—28, blondyn/ 
bez zarostu, średnic budowany, wąs golony, wło«y 
na krótko strzyżone, ubrany w siwą bluzę z blasza- 
nemi i rogowemi guzikami1, szelki skórzane, koszula 
w pfski niebeskawe z takim samym kołrierzem, spo­
dnie długie z sukna amerykańskiego, buciki sznuro­
wane czarne v ojskowe, czapka granatowa w -odwary 
maciejówki, krai daszka* cbsuyty żełtą skórką bez 
orzełka. Ponieważ mimo energicznych dochodzeń nie 
zdołano dotychczas stwierdzić identyczności zamor­
dowanego. uprasza się przeto wszystkie osoby, któ­
reby mogły dać jakiekolwiek wskazówki do niego, 
abv zgłosiły  się w Urzędzie śledczym przy Okręgo­
wej Komendzie Policji Państwowej we Lwowie, ul. 
Leona Sapiehy 1. 1.

*— Groźny pożar wybuchł wczoraj popołudniu w je­
dnym z ba aków w warsztatach Kolumny automob., 
przy ul. Błonnej 3. W  kominie .zajęia się sadza, a od 
niej zapaliły sf.ę materiały na strychu. Wezwano te­
lefonicznie straż pożarną, która mimo szalejącej wi-' 
drury ogień opanowała, tak, iż barak ocalał, a szkoda 
jest stosunkowo nie wielka.

— Trucizną na pluskwy chciała pozbawić się życia. 
Genia żatlecka. Przywieziono ją  na stację ratunkową, 
tam jej przepłukano żołądek, Poczem odesłano do 
domu.

— Otrucie. Służąca Genowefa Zalewska targnęła się 
onegdaj na życie. Pogotowie ratunkowe zajęło się 
chorą, a P° zastosowaniu odpowiednich środków za­
pobiegło niebezpiecznym następstwom trucizny.

— Jadowita mucha ukąsiła wczorałj Ko-nelę Neuwart 
w nogę. Ponieważ noga w przeciągu krótkiego czasu 
nadzwyczajnie spuchła, więc N. zgłosiła się na stacji 
ratunkowej, gdzie nawożono odpowiedni opatr-imk.

— Aresztowanie majstra ślusarskiego. Do sądu kar- 
nego odstawiono Karola Rudzika, majstra ślusarskiego, 
zamieszkałego przy ul. Gródeckiej 43, Rudzik dopusz­
czał się oszustwa t^ ten  sposób, iż jakC' majster ślusar­
ski j specjalista w wyrabianiu waig, cechował wagi 
fałszywą sztanca, oddawał je stronom j zaliczał im na- 
leżytość cechowniczą, przy>czem narażał strony na 
dochzcdzenia karne w razie przyłapania takiej wagi.

#  Topielica w Mykietyncach. W  korycie Starej B y ­
strzycy* powyżej mostu drewnianego w Mykietyń- 
cach znaleziono zwłoki pici żeńskiej nieznanego po­
chodzenia. Przeprowadzone dochodzenia celem usta­
lenia tożsamości znalezionego' trupa stwierdziły- że 
nie zachodzi tu wvpadek czynu karygodnego, tylko 
akt samobójstwa przez utopienie.

Kradzież na balu w Balicach. Podczas balhPu ks. 
Hieronima Radziwiłła w Balicach pod Krakowem, 
skradziono z toalety dwie broszki, wysadzane brylan­
tami, przedstawiające wartość 600.000 mk-

Kronika sportowa.
Pogoc 1.—Polonia ^ P rzem y ślu  8:1 (>:0. Sędzio­

wał zbyt „skrupulatnie" co wyszło na korzyść „Polo­
nii", p. J .  Hipp z „Polonii".

K. S . Stry j— 48 pp, (Stanisławów) 1:0, 2:1. W iel­
ką żywotność okazuje z pomiędzy klubów prowincjo­
nalnych K. S . ..Stry j" w  Stryju urządzając co niedzieli 
zay ody i skupiając obok siebie caęł życie sportowa 
tego irrasta-

Ostaitnie zawody Stryja z 48 pp. przyniosły mu 
piękne i zasłużone zwycięstwa nad przeciwnikiem 
wcale poważnym. Przy pilnym i należytem trainmgB, 
a Przedewszustkiem organizacji może ter klub okazać 
się silnym przecawnikien*. dlą drużyn klasy B  w  ne- 
strzostv/ie teiżrc na rok 1922.
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rajęmnifiZB morderstwo ,  
w Kozieloikaeb wyjaśnione.

MORDERCZYNI UJĘTA.
Dnia' 29 czerwca znaleziono w lcste kozielmckim 

zwłoki kobiety w bestyjlski sposób zamordowanej. — 
Cała głowa i szyja pekwta była tluczonemi ranami, 
obie szczęki rozbite. Zwłoki leżały na białym, wielkim 

! worku, który przed stajwiat dla władz. Prowadzących 
śledztwo największą zagadkę.

Sprawą wyjaśnienia tajemniczego morderstwa 
: zajął się energicznie Urząd śledczy P. P. Okręgu 
' lwowskiego, który w przeciągu kilku dni ujął spraw­
czynię mordu. Skrupulatnie przeprowadzone śledztwo 
wykazało następujący bieg wypadków:

Zamordowana gp. Teodozja Bąkało, zamieszkała
■ we Lwowie przy ul. Krótkiej, 1. 8, wyszła z domu 
: dnia 28 czerwca i więcej nie powróciła. Nazajutrz
przyszła do jej mieszkania jakaś kobieta, która chciała 

•zabrać wszystkie rzeczy, tłrn^acząc domownikom, że 
' Teodozja Bekało wykorzystała gą w niecny sposób, 
t zabrała poduszki i pieniądze, pokrzywdziła ją  w zna- 
;cznym stopniu i uciekła w niewiadomym kierunku. 
Przypadek zrządzi, iż w nocy z 28 na1 29 czerwca 

' wróciła z  zakuPii prowiantów na prowincji współlo­
katorka śp. Teodozji Bekało, a nie zastawszy jej w 
domu przesiedziała całą noc nai schodach. Ta najwię- 
cej oponowała zabraniu rzeczy zwłaszcza, że nieznana 
,,pokrzywdzona" chciała nawet wynająć mieszkanie 
jakiemuś wojskowemu. Trzeciego lipca owa nieznana 
kobieta przyszła powtórnie j zabrała znowu kilka rze­
czy z mieszkania. To wydało się zamieszkałym w tym 

’ domu podejrzanem, to też sprowadzili ową kobietę na 
inspekcję policji. Urzędujący tam funkcjonariusz wy­
słuchał obie strony i oczywiście nie podejrzywając, 
że sprawa pozostaje w związku z morderstwem, rze-

■ czy zabrane kazał zwrócić, a po przesłuchaniu podej­
rzaną kobietę uwolnił.

Tymczasem tajemnicze zniknięcie śp- Teodozji 
Bokało wydawało się lokatorom dziwnie zagadkowem 

'czytali w międzyczasie opis zamordowanej w lesie 
kozielnickim i zrodziło się podejrzenie zwłaszcza, że 
opjs sukni odpowiadał tej, w której śp. Bokało w dniu 
26 czerwca wyszła. Zgłosili się tedy w  Urzędzie śled- 

'Czym, gdzie rozpoznali suknię i ustalili tożsamość za­
mordowanej.

Dalsze śledztwo doprowadziło szybko do ujęcia 
morderczym.. Jest nią.właśnie ta nieznana kobieta, któ­
ra nazajutrz Po dokonaniu bestialskiego mordu odwie­
dziła mieszkanie zamordowanej.

Nazwiska sprawczyni mordu, będącej w ciąży, i 
: niektórych szczegółów śledztwa podać jeszce nie mo- 
żf my.

Morderczyni, której mąż zaginął 2 początkiem 
wcJjny, aresztowano wypierała, się długi czas. wkoiic-i 
Przyznała się do popełnionego czynu i podczas prze­
słuchania twierdziła, iż ją  do tego kroku namawiał 
narzeczony. W ybrała się tedy wraz z śp. Teodozją 
Bukajo do Kozielnik, a gdy doszły do budki, oddalo­

n e j o 1 km. od Persenkówki w kierunku Sichowa, rzu- 
:ciUi się na swą towarzyszkę i zaczęła ją bić kamie­
niami w głowę, poczein starała się ją  rzucić do stu- 
;dni, ale gdy śp. Teodozja Bukalo bronila się i krzy 
czała, spray/czyni wyciągnęła ją  zę studni i dobiła ud 
rżeniami kfinieni- *-

Pomimo wielkich trudności jakie sprawa ta od 
pierwszej chwili nastrrezrła, Urząd śledczy P. P . 
Okręgu lwowskiego z nadzwyczajną sprężystością 
dążył do jej wyjaśnienia i ostatecznie doprowadził do 
rego, że sprawczyni strasznego mordu żnachodzi się 
już pod kluczem.

O zbliższych szczegółach niebawem doniesiemy.

Ze świata.
0  Zbrodnia morderstwa wykryta po roku. Posia­

dacz drobnej fermy w okolicy Dunkierski, Alfons Ma 
hieux, 45-Ittni mężczyzna, powrócił pod wieczór w 
lipcu 1920 r. do domu. lecz nagle w nocy znikł bez 
śladu. Mahieux był żonaty ze starszą od siebie ko­
bietą, wdową po niejakim Kirken. Sąsiadka Mahieux, 
pani Cisrenbrank, była zdumiona, usłyszawszy w- 0- 
starr.ią sobotę nad ranem jakiś hałas w ogrodzie. To 
najstarszy z synów żony Mahieux, kopał głęboką ,'a- 
mę o p arę  metrów od domu. — Co się tam kopie w 
ogrodzie? — spytała sąsiadka. — Ach. to nic, — od­
powiedziała Sydonia Mahieux. żona faimera, — to 
mój syn kopie ziemię, by poeffypać ziemię pod bra­
mę, którą naorawiam. I rzeczywiście syn Sydonji z 
worem na plecach przenosił trzykrotme ziemię, czy 
jakąś inną rzecz z wykopanego dołu w stron? obory. 
Następnego dnia dół był już zasypany, posadzona by­
ła dokoła kapusta. Ale sąsiadka Mahieux, pamiętając 
o te jcmmczem zniknięciu właściciela fermy rok temu, 
była podejrzliwa. Przypomniał się je j moment kopa­
nia dołu w ogrodzie i całą tę historię opuwledziałi 
policji tamtejsza. Ody żandarmi przybyłi do mieszki 
nia Mahieux, żona zaginionego z początku zaprzeczy 
ła wszystkiemu- Oświadczyła, że rów, o którym by­
ła now a. jest pusty. Ale w ogniu pytań przyznała się

do zbrodni. Zastrzelła swego męża wystrzałem z re ­
wolweru i potem zakopała trupa w dole, który sama 
wykopała. Ale bojąc się. że zbrodnia jej zostanie wy 
kiyta, w sobotę w nocy usunęła zwłoki swego nie­
boszczyka męża, rzucając je w nurty kanału de Han 
te Cohn. Przesłuchaną w sadzie zmieniła zeznania, 
l o  wieśniak Juljusz Vandenaelie, 29-letni młodzie­
niec, zamordc-wał Mahieux, by żyć z nią odtąd na 
stałe. Ale aresztowany Vandenaelle, zaprzeczył ener­
gicznie temu: Owszem. Sidonja Mahieuc proponowa­
ła nni zgładzenie je j męża, oświadczył, ofiarowując 
mi za to 700 franków, ale odrzuciłem tę propozycję. 
Przy konfrontacji obojga, obstawali oboje przy swyclł 
twierdzeniach. Zbrodniarkę i jej wspólnika umieszcza 
no w więzieniu.

0  Nowe rozruchy antysemickie w Jaffie. 30-go czer­
wca jechało okrętem dziesięciu żydów z Beyrouth clo 
Palestyny. Komenderujący oficer w Jaffie wysłał żoł- 
rnerzy dla ochrony nowoprzybyłych. Wylądowali oni 
bez wypadku. Lecz skoro żołnierze mieli już wracać 
do koszar, tłum Arabów rzucił się na nich. Powstała 
strzelanina, podczas której tak z jednej, jak i z drugiej 
strony byli zabici.

Tak to ziemia obiecana cieszy się swymi obiecu­
jącymi synami.

— Flaga niebywałych upałów przeniósł i  się ob> 
cnie z Ameryki (gdzie do niedawna panowała) do 
Anglii. Dotąd zanotowano 20 wypadków porażenia 
słonecznego.
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szybko wzrasta- Przy czyną tego jest fakt, że kupejl' 
niemieccy ofiarują towar znacznie tańszy. Różnica cer 
towarów' angielskich a niemieckich dochodzi do 40 Prc 
W  ostatnich czasach przywiezione specjalnie większe 
ilości fortepianów i papieru. (S-)

K n rs»  gfick y  lw ow skiej.
Kurs szacunkowy z T2 lipca 1921,

I. Akcje bankowe za sztakę (włącznie z kup. bież.) 
Bank akc. związkowy II dc V emisji 280, 16'80, 485'— Bank 
Dyskontowy we Lwowie 280, — 700,— Bank hip. akc. 
280, 30, 750 — Bank hip. zemelny 280, 28 — 420- -  Bank, 
Małopolski 280, 22wO, 7 0 0 '-  Bank powsz. kred. *40, T - ,
300  Bark przemysłowy 28o, 28, 530*— Bank ziem.
kred. gal, 280, 35, 550' -

II. Akcje Tow. handl. i prze.n. Browary lwowskie sOO
100 13000—  —, Tow. Chodorów 140 -----  2300 — 2425,
Tow. akc fabr. kart 140 42 1750-— — „Ćmielów*1 labr.1 
porc 1000 — 3750 — Fabryka cementu „kortlana 
ózczakowa" 140 28 — — Tow. al -  „Galicja1* *90
331 80-000— — Tow. Gafota 140 22 50 2100— — 
Tow. Górka 140 15'40 9000*- -  „Oiko 51* Za.s.ł. prz.
drz. 10; 0 — 3975-— — Warsz. Ska-akc uicf
„Parowozów11!, emisja 500 — 1700- —01' II. emisja'
000 — 0000*— — ,Pezet", pow. Zakł. bud. 5Ć0

1025-— — p ocisk* Zakł. mun. 350 — 85^- —
— — Polsla nafta 1 i II en . 500 75 1975'— —
HI. emisja 000 — 0 )0 0 '-  0000  , Polskie Tow. han­
dlowe 1. do 111. *misji 140 21 1100-- — IV. emisja
—0 — - —0 0000, Tow. Rakszawa 140 5ć 5300'— 
7akłady elektr. Siersza 140 5'6G 2200*— — Gal. Zakł,
górn. Siersza 140 — 7300* Tow. Zieleniewski 140
20 9000*-. i

BI. Listy zastawne za 100 Mk. (bez kup. bież.). Bank
Małopolski 4*/2o/o 99 — 101, Banku hip. gal. 4I/j,)/o 100 —
102 —, Banku tup. gal. 4°/o, 92*—, 94*—. Banku hip. zemel, 
41/j#/o 99*— 101*—, Banku kiaj. gal. 41/e°/o 104* — 106 —, 
Banku kraj. gal. 4®/o 99*—1 0 T - , Tow. kred. gal. ziem, 
41/,0/1) 106*--, 108*—, Tow. kred. gal. ziem. 4°/o 102—■ 
104*— Banku kred. aem. gal. 41/s07 '9*— 101 *—

IV. Obligl za 1O0 Iłk. (bez Kup. bież.). Komun. Banku 
kraj. 4i/#) 100*—102:—, Komun. lianKU kraj. 4°/e 88 — 90 — 
Kolei lokalnej Laiku kraj. 4°/* 88*— 90-— —, Pożyczka 
kraj. gal. z r. 1393, 4*/# 88*— 9 0 * - , Pożyczka kraj. gal. z r. 
1904 4o/o 88*— 90*—, Pożyczka kraj. g. 1. z r. 1905 4o/c
8 8 - -  90*—, Pożyczka kraj. galic. z r. 1918 szkolna 4o/o;
8 8 — 90*—, Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 4Vs°/« 9 r — 93*—,; 
pożyczki kraj. gal. z r. 1914 4‘/aP/o 95*-- 97 '- , Pożyczkii 
m. Lwowa 1 r. 1896 4°/o 88'— 90*— Pozyczki m. Lwowa 
z r. 1900 4% 88*— 9 0 —, Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 
4°/o 8 8 *-  9 0 '- .

V. Waluty. Ruble carskie: "O 100 rb. 440*— 500*—, po, 
500 rb. 240'— 280*—, drobne 180 — 230'—, Ruble Dumskie- 
(po 1000# 55'— 75*--, (po 250) 35'— 55'—, Karbowańce (po’ 
100U) 3*— 5'—, Grzywny (po 500 i wyżei) 6*— 10'—, 
Franki franc. 140'—, 155'— Franki szwajc 260 — 290-—,, 
Funty sterlingi 6200*— 7200'—, Dolary a.nryKańskie 1825'— 
1975'—, Dolary kanadyjskie 1500*-- 1600'—, Marki nie-' 
mieckie po 1000 2400 — 26u3' , po 100 2o00‘ -  2500'—,j 
(drobne) 3220'— 2400*-, Lei rumuńskie pc. 500 2650'— 
2850'-r arobne 2550*— 2750'—, Liry włoskie 70'—, 90 *-, 
Czeskie korony 2400.—, 2630'—, Korony austr. niem. 
stempl. 2 0 0 '-  230*—.

VI. Dewizy. Londyn 6500'— 720C —, Paryż 140*—
160*-, Zurych, 270*00, 300'--------- * - ,  Pra-ja 2500* -  2700'-,■
Wiedeń 250'— 280—, Berlin 2600'— 280u—, Nowy Jork 
1 7 5 0 -  1850 '-.

VII. Rata bankowa. Stopa eskontowa K. P. P. 60/„

K u r s a  g ie łd y  k ra k o w sk ie j.
Ceduła giełdowa z dnia 12 lipca 1921

Akcje bankowe. Polski Bank Przemysłowy 500 — 580 
000*— 00 >, Bank hipoteczny 675* — 725 000, Bank Mało 
polski 625'— 675'—, OOP Ziemski Bank kredytowy 700'—
750'— Powszechny Bank kredyt, powszechnego T.
A. 000 -  — — Bank Związku Spół. zaroi, e00*~
OOOC Polskie ’r ow. handlowe 950 1100* 00 —00 —,
Handl. Ska akc. Impex. 425 — 475' - '100 300. }olski Glob 
1200 — 1300'— 1250 Żegluga polska 550 600 OOu Ziele­
niewski 8500 900 ) 00—0000, Warsz. Ska ai\C. bud. paro-,
wozów I. em. 1700’— 1900’—, II. em. 1850-— 18G0-—
Górka 8100 — 8400--0000, Siersza 760&'— 7900'— T. P. G. 
800O-— 8500 8200, Trzebinia, fabryka maszyn I.—Ul. 2900 
3200, 0000 0000 IV. OOOo OOOO, Lemiesz 6200 6400 Auto- 
motor 2300 2500 Polska Nafta 2050 2 50 , Efinjow n.
w Sierszy 2100 2300 0001., Oikos 4030 420C Peze, 1050 1160 
Trzebinia, fabr. p zetw. tłuszczowych 2900 3100 CoOO. Krakus 
3700 3900 3750, Fabryka porcel. Ćmielów 4000 4300.

Waluty Gotówka Czeki
Dolary Stanów Zjedn. GAfC— 0000-— 0090 0000*—, Fran­
ki francuskie —*C0 00 00 0 0 — — j Marki niemieckie
24 0 26'— 25'— 2 7 —, Korony austryjackie 2'30 25t 
2-50 2'70 Koróny czesko-słowackie 2 4 — 26 00
25'— 27*—

Dzieł ekonomiczny.
5? Produkcja nafty w maju br. wyniosła razem ?U 5 

cystern, wobec 44.5,2 cystern wyprodukowanych w 
kwietniu. Z sumy tej przynada na Borysław 952 cy­
stern, Tustanowice 803. W porównaniu z produkcją z 
poprzedniego miesiąca wyprodukowano o 2125 cystern 
mniej. Przyczyną tego gwałtownego spadku byl dłuż­
szy czas trwający strajk górników. (S.)

*5f Konkurencja nle»r«ecka w Argentynie. Według 
osratniego sprawozdania London—River—Platę Bank 
import towarów niemieckich do Argentyny stale i

P r e n u m e r a t ą  
na „ S ło w G  Polskie**

przyjmuj*

A a m i n i s t r a c i a  „ 5 * o w a  P o l s k i e g o "  

Lwów, ul. Zimorowicza lł— 15.

Dc naszycfa prenumeratorów. Celem tfiat vienH 
maiipulacjl biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcó.ku przekazu cel, 
na iaki kwot? jest przeznaczona.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawa naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 
paski „Słowa Polskiego".

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie pizedptety w kantorze „Słowa Polskiego", ul. 
Zimorowicza 11— 15.

Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 11-15, pod zarz. Wiihekra Aatontego Skrzyc?yńikiego.


